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apsy Sgłoszeń: Na 1-ej stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
zs Hi-ej stronie—mk. 2.00, 
Ba IV-ef stronie — 1.60 f. 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 5.00 Drob- 
pe ogłoszenia po 80 fep 

| aa wyraz. Najmniejsze drob 
me ogłoszenie mk. 1.60. 


Bońakoja i Aóministracja Ried: 
éis się pod N 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


Aires dla listów i depesz: 
„ikra“, Sosnowiec. 


Od 13 


Caty ówiat jest teatrem... 


Wspaniale inscenizowany o niezwykłej treści dramat w 6 częśc, 
wytwórni „ITALA“ w Turynie, ze słynną włoską artystką 
KLARĄ SĄBBATELLI w roli głównej | 
UWAGA. Początek o godz. 5-ej, w niedziele i śwęta o 4-ej. 


do 19 stycznia ` 1920 r. włącznie. 


zie 


w Sosnowcu. 


amn PWZ OKO a "POPEYE WRECZ T RIO 0 
Od 12-go stycznia 1920 r. Dla dzieci niedozwolone 
Najnowsze arcydzieło włoskiej wytwórni „STAR“. 


OJCIEC BERNARDO aet 


Wielki ideowy dramat 
w 7-miu aktach. 

Nieubłagana księżna jako problem miłości i mistrz ducha— Ojciec Ber- 

nardo w swym poświęceniu stanowią niezwykłych bohaterów wielkiej idei. 


PE w niedzielę T święta o godz. 3:ej po południu, w dni powszednie o 5 ejmwiecz. 
Passe partout prócz urzędowych i prasowych nie ważne. 


roan gysten a Joozekaiai togok kime 


OAZE 


-W Sosnowcu. 


» 
p E Be 150 04 KRECCC ÓW 


Od 12-go do 18-go stycznia włącznie. 


KINO 


SFINKS 


w Sosnowcu. 


Wschodni dramat w 5 
Piękne zdjęcia. © — — ` 


5-ciu częściach. 


Bogata wystawa 


NAD PROGRAM! „Mord-Ekspress W iebezperzeństie” 


dramat ameryk 
Ona ke i. 


D-r medycyny 


ład. pilny -Szlatt 


i. ordynat. kliniki chorób skór- 

mych, werneryczn. i moczo-płolo- 

wych. Używ. prop. 914. Analiz, 
mikroskap. 

£— 11 g.r. 6—8 pp. Kob. 5—€ pp 

Ul. Małachowskiego (Fabryczna) M 16 
d. Pogody. 


ŚT p. 


Helena Hrzypkowska 


uczónica 4-go oddziału Szkoły początkowej 

po krótkich, lecz ciężkich cieróieniąch zasnęła w Bogu dnla 11 
stycznia 1920 r. przeżywszy lat 14. 

zwłok z domu przy ul 


Eksportacja z Konstantynowskiej 


N 8 do kościoła par w Nowym Sielcu, odbędzie się dnia 13 
b. m. t, j we wtorek o-godz 4 m. 30 po południu 
Wyprowadzenie drogich szczątek na cmentarz miejsco- 
wy nastąpi w srodę o godzinie 10-ej rano. 
Na smutne te obrzędy zaprasza fkrewnych i koleżanki 


RODZINA. 


Doktór 


k. Gutowski 


Chóroby skórne, wene. 
ryczne i moczopłiciowe. 


Przyjmuje od 4 do 7 w. 
c Hotei „Central“ Ne 8 
ul. 8-go Maja 18 SOSNOWIEC 


zmarłej pogrążona w nieutulonym żalu 


Wzruszone głęboko-strasznym nieszczęściem, jakie 
dotknęło naszego kochanego profesora MARJANA STANKA 
przez śmierć jego najdroższego brata WIENKA, ślemy Mu 
wyrazy najgłębszego współczucia, pogrążone wraz z nim 
w żału i żałobie, 

Zamiast wieńca na drogi dla Niego grób składamy 
150 mk. na rzecz „Koła Samopomocy* naszej szkoły. 


Uczenice gimn. p. J. Krzymowskiej, 


ibestym ta 
J. Szatensziein 


GODZINY PRZYJĘĆ 
i od 10—1 i od 3—6 po poł. 
Leczenie sębów, plombowarie 
wprawienie ząbów bea podnie- 
|. bienia złote koray: 
| ul. Modrzejowska J8 3. 


Rea S > 9 a ~ i „| -A 6 „M + . 


18 sgoznia 1820 toku. 


wieszenia Hroni: 


ajemnica Świątyni sam tul 


TREENER E EA kich praw do terenów, 


Bziennik polityczny, społeczny I literacki 


Pokój zawarty | 
i wszedł już w życie! E 


Lo Góna numeru 30 tën. 4 


Prenumerata wynosi: Z odnosze- Ere, 
niem rocznie mk. 72.00 = 3. > 
półrocznie mk. 36:00 — © 
kwartalnie mk, 18.00 = 7 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 
syłką , pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
weru pojedynczego 30 fep 

Redakcja otwarta od 8 rano 
1 wiecz. — Rękopisów 
desłanych Redakcja nie- 
zwraca, 


Gidziaty własne: W Będzinieul. 
Małachowskiego 9 w Dẹ ` 
browie ul. Sienkiewicza 


Geremonje ukończono o godz. 4 min. 16. | 4 


(Tel. wlasny.) BE 


W sobotę, o godz, 4 po 
poludniu zgodnie z zapowie- 
dzią. naszego korespondenta 
odbyła się wymiana ratyfi- 
kacji traktatu wersalskiego, 

'0 godz. 1 po południu w 
gabinecie ministerjum spraw 
zagranicznych w obecności 
członków Rady najwyższej 
delegaci niemieccy podpisali 
słynny protokuł, którym zo- 
kowięzeh się do spełnienia _« 
ŻA — 


Z tą chwilą właściwie u- 
stał rozejm, a wszedł w ży- 
cie traktat wersalski. 

Wymiana ratyfikacji od- 


Paryż, 11 stycznia. 


była się bez wszelkiej pom- 
py o-godz. 4 po południu. 
Po podpisaniu aktu o wy- 
mianie ratyfikacji przez pel- 
nomocników 14 państw 
sprzymierzonych, zabrał głos 
Clemenceau i oświadczył, 
że obecnie wchodzi w życie 
traktat i muszą być speł- 
nione wszelkie wypływają 
ce z zaj zobowiązania, pe- 
czym zamknął. posiedzenie. ~- 
ała eeremonja trwała 8 


ć 


= 
28. 
eE 


. minat i zakończyła się wid 


o 4 min. 15. 

W ceremonji tej nie- "bral - - 
udzialu przedstawiciel Sta- E 
nów Zjednoczonych. 


Które państwa przyniosły akt 
ratyfikacyjny ? 


Paryż, 12 stycznia. 
(Tel. wł) 

Protokuł ratyfikacji traktatu 
podpisali pelnomocnicy nastę- 
pujących mocarstw:  Anglji, 
Piang , Włoch, Japonji, Belgji, 
Polski, zoba, -Słowacji, Boli- 
wji, Gwatemali, Panamy, Peru, 


EPEETAN OSS ky BE 


(fi wymiany niy ai 


Sosnowiec, 


Po wymianie ratyfikacji 
wchodzą w życie natychmiast 
następujące postanowienia te- 

OŹ: 

Polska procy uznana za 

państwo niepodległe i wchodzi 


w posiadanie przyznanych jej. 


w traktacie terenów, których 
granice zachodnie określa arty- 
kuł 27, część 2. 

Niemcy zrzekają się wszel- 
odstą - 
pionych Polsce, oraz do Gdań - 
ska, który staje się miastem 


i wolnym; złączonym z Polską. 


Oddaj co nie twojs. 
„Nauen, 12 stycznia. 
' (P. A. TF), 

Prezydent Rzesy niemiec- 


kiej wydał do ludu odezwę, w 
której wskazując na koniecz- 


' ność odstąpionia ziem wschod- 
nich Polsce, an swój AR 


Umowy pliku - ziemieckie 
niewaźne! 


Paryż, 11 stycznia. 
(P. A. T.) sA 4 


Havas. Delegaci polscy zło- "s 
żyli oświadczenie wobec nie- 
mieckich, że uważają umowy 
gospodarcze, zawarte w Berli- 
nie, za nieważne od okwi ję 
becnej. 


"stycznia. ios 3 


Zarząd G. Sląska i wogóle 
wszystkich okręgów p © 
towych obejmują komisje en- 
tenty, a wojska jej okupują 
pomienione tereny. By 

Ewakuacja G. Sląska przez E 
wojska i te władze niemie ra 
które wskaże ententa, musi na- "ZE 
stąpić w ciągu 2 tygodni 0d 
chwili wymiany ratyfikacji. 

Wszystkie rady żołnierskie © 
i robotnicze oraz związki. woja - i 
skowe i cywilne muszą iż 
rozwiąsaze. 5 


“ii 


ale jednocześnie dodaje = 
„otuchy i wzywa do -ani 
nia tego nieszczęścia Z di n 
męskości | 

Prezydent dowodzi, że 
mimo rozgraniczenia, p 
ną w ścisłej łączności. 
'tą podpisali także 
mhiisirowis mae 


Rząd niemiecki rozpoczął 
pod Wrocławiem budowę ba- 
Taks, w których mają być 
pomieszczeni urzędnicy nie- 
mieccy z Górnego Sląska przez 
„gały czas plebiscytu. 

(Rząd niemiecki uczynił wszy- 


Jadniata jaja łaj 


Pady w kata pr Wronin. 


= 


stko, aby swoją biurokrację 
zatrzymać na Śląsku w tym 
okresie, koalicja jednak żąda- 
nie to odrzuciła. Wobec tego 
urzędnicy hakatystyczni będą 
umieszczęni w barakach pod 
Wrocławiem. 


Znaczenie armji polskiej. —_Rekompensaty terytorjalne. 
1—O Litwę, Białoruś i Woiyń — Wspólna akcja polsko-ro- 
syjska przeciw bolszewikom —O sankcję konstytuanty. 


Sosnowiec, 11 stycznia. 


W jednym z ostatnich numerów radykalnych 
„Odesskich Nowostiej* znajdujemy artykuł, który 
stwierdziwszy, iż żadna z dotychczasowych „orjenta- 
'eji* nie dała realnych rezultatów, powiada: 


W takiej sytnacji perspekty- 
' wy w stronę Wisły są na oza- 
sie. Czy nie należałoby tedy 
zwrócić się w strónę Polski? 
Armja polsza nie jest, oczywi- 
ście, armją angielską, ani nie- 
- miecką, lsz mimo to 
` przedstawia znaczną siłę. 


Liczy ona kilsaset tysiący lu- 
- dzi, dobrze wyóćwiczonych, o- 
5 pge be i uzbrojonych. W le- 
cie udowodniła swoją siłę przez 
zającie cgromńej przestrzeni 
aż do Smoleńska. Jeżeli możra 
poważnie rożpatrywać sprawę 
L pomocy ochotników serbskich, 
'0.ileż cenniejsza byłaby dla 
nas pomoc Polszi, gdyby przy- 
jela formy realne? 
= ` Wszelako w sprawie tej jest 


niezainte resowanego sprzymie- 
rzeńca, co zresztą odpowiada 
w Zupełności metodom polity- 
i międzynarodowsj. Za swoją 
omoo chciałaby Poiska otrzy- 
aG nietylko policzne i eko-- 
momiczne, ale też 


|, kompensacja terytorjalne. 
Tyczy sie to Białorusi, Litwy, 


ołynia, t. j. tych terytorjów 
hiton rosyjskiego, na'któ- 


O Łutwa złasza swe pretomje 
= =de loflant polskich. 
E Warszawą, 12 stycznia. 


_ Szef łotewskiego biura pra- ' 
sowego w Warszawia wystąpił 
w prasie z listem, w którym 


- Dążeniem Łotwy 8 i utwo- 
zenie „eutento cordiale”. nie- 
jylko z państwami baltyckimi, 
_ lecz szczególnie z Polską, z 
= którą Łotwa ma wiele wspól- 

mych interesów i jest z nią” 


ończy sią stwierdzeniem, że 


i > 24, PAT seti operacji 
_ dynaburskiej ` przedstawiciel 


du polskiego wyraźnie o- 
adczył rząaowi łotewskie- 
mu, że Polska w zupełności 


' uznaje prawa suwerenne Ło- 
= twy dó Letgaljl. 


BYR 


Sprawa Gdańska, 
ż (Tel. własny). 
Paryż, 12 stycznia. 


_ _ „Temps* ogłosił w ostatnich 
~ dniach dwa duże artykuły, 
poświęcone Gdańskowi. Autor 
_ wykazuje, że rozwiązanie spra- 
y jest najnieszczęśliwsze i 
względu na interesy Polski 
interesy Francji, bo dla 
4 ʻa COTAZ pa: wy- 
= łania się konieczność ścisłej 
_ współpracy Francji z Polską. 
„Rivet“ poświęca 
ęść artykułów swcich naf 
historyczne i cświadcze- 
niemców, którs stwierdza- 
e Gdańsk był po wsze 


= 


Ka 


A 


_ściśle złączona. Komunikat ten 


„Rosji, lecz szalbierze, 


znaczną ` 


rych wpływ polski był zawsze , 


silny i gdzie obecnie żywioł 
polski odgrywa ‘znaczną -rolę 
w handlu, przemyśle i rolri- 
otwie. Na tych terytorjach po- 
lacy tworzą znaczną część lud - 
ności miejscowej -i w ich rę: 
kach znajduje się wiąksza część 
majątków. Niektóre miasta są 
centrami kultury polskiej, któ- 
ra siłą tradycji rozprzestrzenia 
swój wpływ na całą Białoruś, 
Litwę i część Ukrainy. 
Dawne swoje żądanie odbu- 
dowy Poiski historycznej po- 
lacy stawiają obeonie, gdy na 
porządek dzienny wypłynęła 


sprawa udzielania pomocy Rosji, 


Pozyskać pomoc polaków za 
cenę ustępstw terytorjalnych, 
poświęcić część dla ocalenia 
całości—oto trudna kwestja, na 
którą winna odpowiedzieć obe- 
coje Rosja. 

Bardzo możliwe, ż8 w tej 
sprawie pod wpływem ostate- 
cznej konieczności w najbliższej 
przyszłości zostaną  powzięte 


decyzje. Bez względu na swo 


ją treść mogą one być uznane 


ua ostateczne tylko wówczas, 


gdy otrzymają sankcję gospo 
darza Rosji—wszechrosyjskiej 
konstytuanty. 


I 


czasy miastem Polski i że 
jest Polsce niezbędny. Doma- 
ga się „Rivet* zmienienia po- 
stanowienis „Rada dziesięciu”, 
w której prezydent Wilson 
i Lloyd Gsorgo przeoczyli do- 
niosłość tego portu dla Rolski 
i winni byli raczej zwrócić 
Polsce Gdańsk, a obdrzyć 
Prusy Wschodnie przyłączone 
do Polski autonomją t 


Szkoda, że te mądre rady 
„Tempsa” zjawiają się tak pó- 
Źno. * 


Prasa amerykańska- 
a sukcesach bolszewickich. 


Wiedeń, 10 stycznia. 


Amerykańska prasa, oma- 
wiając obecną ofensywę bol- 
szewicką i jej sukcesy docho- 
dzi dö wniosku, że wszyscy, 
dotychcza popierani przez ko- 


„alicję dowódcy wojsk kontrre- 
„welucyjnych pobioi zostali w 


zupełności i że nie byli to iu- 
dzie mający zamiar odbudowy 
którym 
chodziło, by porobić interesy 
w ogólnym zamieszaniu i wo- 
bec  łatwowierności koalicji. 
Judenicz przestał egzystować. 
Kołczak tak samo, a Denikin 
dogorywa. Szkoda tylko ol- 
brzymiej ilości materjałów i 
środków wojennych, Które o- 
becnie wpadły w rące bolsze- 
wików. l 


ZEŃ A AZ 


Międzynarodowa konferencja 
węglowa w Katowicach. 
Do „Kucjera Częztochow- 

skiego* piszą: 

W dniu 9 stycznia odbyła 

sią w Katowicach pod prže- 


wodnictwem. amerykańskiego 
pułkownika Neit międzynaro- 
dowa konferencja węglowa. 


konferencji tej brali udział 
przedstawiciele wszystkich 
państw. 


- Ze strony Polski reprezen- 
tantami byli: inspektor ruchu 
P. K. P. w Częstochowie rad- 
ca moinisterjalny, p. Młynar- 
czewski i referent kolei pol- 
skich w Częstochowie p. Borg. 
Przedstawiciele min. przem. 
i handlu z Warszawy pr. 
Kramsztyk i inż. Wodkowsśi. 

Następnie dyrektor kopalni 


Renard z Sosnowca p. Ziele: 
wież i przedstawiciel K, P. z. 


W` Krakowa inspektor Dollinger. 


Rozstrząsaną była sprawa 
przydziału węgla dla państw 
europejskich, następnie kwe- 
stja intensywności pracy w 
kopalniach w bardzo szczegó- 
łowy sposób. 

Przedstawiciele doszli do 
pewnych porozumień, które 
niebawem wydadzą pożądany 
rezultat. Następna konferen- 
cja wyznaczona jest na dzień 
18 lutego w Morawskiej Ostra-' 
wie. 


Listy z Ameryki 


Wielkiej doniosłości czyn polaka. 


(Koresp. wł. 


Uważam za swój obowiązek 
poinformować publiczność pol- 
ską o występie adwokata pol- 
skiego Maksa Kaczmarka na 
międzynarodowej wystawie i 
konferencji „bawełnianej*, 0d- 
bytej w New Orleans w stanie 
Louisiana od 10 do 16 paź-- 
dziernika b. r. i o niezmiernej 
doniosłości skutkach, jakie wy- 
stęp ten pociągnął za sobą. 
Wszak dzięki niemu Polska 
może dziś dostać _ olbrzymi 
kredyt w Ameryce nà zakup- 
no surowców, Zwłaszcza bawel- 
ny, oraz różnych maszyn, po 
trzebnych do odbudowy prze- 
mysłu w naszym kraju. Kre- 
dyt- ten. może dosięgnąć 
1,000,000,000 (wyraźnie: jedne- 

o miljarda) dolarów. 

Warto więc opisać dokład- 
niej całą tę sprawę, tymbar 
dziej, że prasa obca nic © niej 
nie wspomina dla łatwo zro- 
zumiałych przyczyn, a prasa 
polsko amerykańska, widooz- 
yie nie doceniając jej donio- 


słości, wspomniała o niej mi- 


mochodem. : 
Udałem sią osobiście do p. 
*Kaezmarka, by w formie. wy- 
wiadu zbadać istotę rzeczy, a 
następnie przesłać nie spostrze- 
żenia naszej prasie w kraju a 
tym samym takźe szerokiemu 
ogółowi naszemu. = >. 

Pan Kaczmarek, pomimo, że 

przed 7% laty tu ; 
wicie wzrok, praktykuje dalej 
jako adwokar pn. 11381 w Chi- 
cago, pozatym zrobił ważne 
odkrycie na polu awiacji i bie- 
rze niezwykle czynny udział 
w życiu gospodarczym naszej 
„Polonji* € 
dzy innymi należy do Polskiej 
Izby Handlowej w Chicago i 
jest członkiem „The Agricu tu- 
ral Chemical Company*, wyra- 
biającej rozczyn, chroniący WJ- 
siane w ziemię Ziarno przed 
robactwem i pasorzyta- 
mi, bez uszkodzenia zdol- 
ności do  kiełkowa- 
nia i roju: 
ta jest organizacją polską, wy- 
zyskującą patent chemika pol- 
skiego p. Hanczewskiego, ma- 
jącego swe laboratorjum euro- 
pejszie w Kluczborku na Gór- 
nym Sląsku. Amerykańscy rel- 
nicy i hodowcy bawełny, jako 
też amerykańskie rządy stano- 
we i rząd centralny zaintere- 
sowały się w wysokim stopniu 
tym preparatem, gdyż w. Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej owady i robactwo 
niszczą corocznie krocie miljo- 
nów warte zasiewy. Jak mnie 
zapewniano, rząd federalny 
przez swe stacje doświadczal- 
ńe uznał preparat za Skuteoz- 
ną ochronę przed  robac- 
twem i przed  przedsiębior- 
stwoem polskim otwierają się 
szerokie widnokręgi pomyśl- 
nego rozwoju. , 

tóż jako reprezentant tago 
Towarzystwa i chicagowskiej 
polskiej izby handlowej p. Kacz - 
marek w towarzystwie p. Sta- 
nisława Ranczewskiego, brata 
chemika europejskiexo, poje- 
chał na konferencję w New Or- 
leans. Gdy się przeko ał, że na 


ziarna 


konferencji Polska niejest re- - 


utracił całko- * 


amerykańskiej. Mię- . 


rozwoju. „Kompania“. 


Chicago, 9 grudnia 1919 r. 
„Iskry *). 


Pzzentowane gdy np. ozesi mie 
i aż sześciu reprezentantów, i że 
prócz naszego państwa wszy- 
stkie inne państwa miały swycn 
przedstawicieli, =- wymógł na 
prezydjum konferencji, że mu 
przyznało mandat polski, man- 
daty chicagowskie zaś przela- 
ło na p, Hanczewskiego. 

Przemówieniami swymi w 
interesie amerykańskich ho- 
dowców bawełny i maklerów 
giełdy bawełniczej p. Kaczma- 
rek zjednał sobie przychylność 
delegatów amerykańskich i przy 
ich poparciu podniósł na kon- 
ferencji .kwestją udzielenia 
Polsce kredytów nistylko przy 
dostawie do naszego kraju ba- 
wełny, sle także wszelakiego 
rodzaja maszyn, potrzebnych 
do odbudowy kraju. 

Ta pokazało się, jak nieży= 
cziiwie dla Polski uspozobieni 
są anglicy. Przewodniczący 
sekcji międzynaródowej, an- 
gielski lord Simson, „oponował 
energicznie przeciwko wnio- 
skowi p. Kaczmarczyka, dowo- 
dząc między innymi, źe kwe- 
stją uchwalania Polsce kredy- 
tu jest sprawą polityczaą. Mi- 
mo jego protestu większość 
sekcji przekazała sprawę sek- 
cji bankowej i ta zgodziła się 
w zasadzis na przyznanie Pol- 
sce kredytu w sumie jednego 
mi'jarda dolarów. 

Tu atoli przyszli anglikom 
z pomocą delegaci Belgji, Ser 
bii i Francji, domagając się 
również kredytu dla siebie z 
tego miljarda dolarów. Pan 
Kaczmarek atoli zabrał pono- 
"whie głos, podnosząc, 46 na 
konferencji pokojowej przyzna- 
„no Balgji, Francji.i Serbji od- 
szkodowanie, za zniszczenia 
wojenne, gdy przeciwnie, Pol- 
ska wyszia tam 2 próżnymi 
"rękami. 
gatów amerykańskich stawił 
wniosek, aby sumę kredytową 
podniesiono do dwóch miljar- 
dów dolarów, z czego jeden 
miljara ma być przyznany 
Polsce. Anglicy znowu prze- 
ciwko temu zaprotestowali, do- 
wodząc, że godzą się na kre- 
dytowanie Polsce bawełny, ale 
nie maszyn. (Zrobili to wido- 
„cznie dla tego, by mogli sami 
do Polski dowozió swe fabry- 
katy i by przez to podnieść 
swój własny ;przemysł  krajo- 
wy). Gdy atoli większość sek- 
cji oświadczyła sięza przyzna= 
niem całego miljarda dolarów, 
anglicy z wyjątkiem lorda 
Dixona, prezesa konferencji, 0- 
puścili salę. Paścili się za ni- 
mi także czeai, którzy gniewa- 
li sią za to, że państwo ich 
zupełnie pominięto w uchwale, 
chociaż była wyraźnie mowa 
o krajach zniszczonych przez 
wojnę; przy drzwiach atoli za- 
trzymali się, widząc, że nie 


mają powodu namacalnego do. 


protestowania, 

O uchwale tej prezydjum 
konferencji powiadomniło bez 
zwłocznie prezydanta Wilsona, 
a ten przez swego przyjaciela, 
senatora Figa za stanu New 
Jersey, wniósł do kongresu a- 
merykańskiego bill, na mocy 
którego banzi zostając pod 


Wtedy jedan m dele- - 


kontrolą rządu federalnego 
{National Banks) mają mieć 
prawo przeznaczania 10 proc. 
i nadwyżkę swych rezerw na 
udzielanie kredytów zagranicz- 
nych. Ponieważ kapitał tych 
banków wynosi razem 20 mi- 
ljardów, więc istotnis mogą 
one obecnie przeznaczyć 2 
miljardy na ten cel. 

Pomimo, że w izbie niższej 
kongresu wniesiono ten bill w 
odmiennej formie, dzięki do- 
piinowaniu sprawy przez po- 
laków, przyszło na wspólnej 
konferencji. delegacji senatu i 
izby „niższej do ugody i bill 
senatora Edge został w obu 
izbach kongresu uchwalony 28 
października, a prezydent Wil- 
son ratyfikował go bezawło- 
cznie. 

Dla praktycznego przepro- 7 
wadzeńia tego prawa tworzyń 
mają się w Ameryce organi- 
zacje bankowe pod nazwą Fe- 
deral Export Corporation, - 
które mają byś finansowana 
przez wspomniane wyżej Na- 
tional Banks w wysokości 10 
proc. ich kapitału zakładowe- 
goi nadwyżki. 

Pierwszą taką korporacją 
zorganizował gubarnator stanu 
Louisiana, p. Pleasant, który 
na konferencji w New Orleang 
popierał całą siłą p. Kaczmar- 
ka do spółki z gubernatorom 
stanu Illinois, p. Lowdenem, 
tudzież z senatorem Smithem 
i kongresmanem Philbrickiem. 
Korporacja louisiańgska ma ka- 
pitału zakładowego 100.000 do= 
larów, który ma prawo pod- 
wyższyć do 500.003.000 dola- 
rów. A 

Druga -korporacja powstała 
w Bostonie z kapitatsm zakła- 
dowym również 100.000.009 . 
dolarów. Przeciwko jej zorga- 
nizowaniu rozwinęli energicz- 
ną agitację miejscowi bankie- 
rzy pochodzenia niemieckiego, 
z łatwo zrozumiałych przy- 
czyn. Dawniej bowiem bankis- 
rzy ci zakupywali bawełną w 
Galwestonie i Texasie i spro- 
wadzali ją do Bostonu, a stąd 
do Niemiec. Z Nłiemiso za$ 
eksportowano ją do Polski. 
Teraz, dzięki powstaniu kor- 
poracji bostońsziej — skończy 
się dla nich i dla handlarzy 
niemieckich ten wyscc8 intra- 
tny interes: r 
* Dochodzę do krosu mego 
opisu. Nie potrzebują chyba 
podkroślać ważności występu 
p. Kaczmarka w New Orleans 
i donicelośsi nowego prawa a- 
merykańskiego © kredytach 
dla Polski. Teraz zależy od 
przemysłowców polskich, czy 
potrafią kerzystać ztego pra- 
wa, tudzież 0d postawy rządu 
polskiego, czy zechce wy- 
zyskać dla kraju to, 60 da- 
txnięty kntaraktą oczu polski 
adwokat amerykański wywal- 
czył ;dła swej Matki— Ojczyzny. 

jan 1. Kowalczyk. 


Kronika. 


Dziś we wtorek 13 b. m. 
Glafiry. 
Juro w środę 14 b m. Hilarego. 


Wschod złóńca g'8 m. 09, 
Zachód . 8-4 m. 06. 


Z Rady miejskiej. XXL ple- 
narae posiedzenie Rady miej- 
skiej odbędzie sią we czwac- 
tek 15 stycznia r. b. w sali 
posiedzeń Rady, o godz. 5-ej 
po południu. 

Porządek dzienny: ; 

1) wniosek klubu radnych 
PPS. w sprawie rozpoczęcia 
prac przygotowawczych dla 
przeprowadzenia drogi, łączą- 
cej miasto ze Srodulą, 

2) wniosek klubu radnych 
PPS, w sprawie odstąpienia 
miastu placu kolejowego po- 
między ul. Starososnowiecką a 
Nową dla urządzania skweru; 

8) wniosek klubu radnych 
PPS. w Sprawie dopro e: 
nia,do stanu miesskajaego, do 
mów niewyk'ńczonych i wy 
magających remontu; 


Weroniki 
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) wn sek magistratu 0 u- 
-25 proc. dodatku 
nego dia pracowników 


niosek magistratu w 
doprowadzenia do po- 
chodników miejskich: 
wniosek magistratu w 
je uchwalenia ordynacji 
owej do pobierania po- 
od dochodu i od majat- 
ok budżetowy 1919120; 
$) wniosek r. Barańskiego I 
w sprawie naprawienia ul. 
skiej; 

nterpelacja r. T: Juden- 
i Narcyza co do uchwa- 
nia 18 listopada 1919 r. 
awie podziału mąki kon - 
nsowej do wypieku chle. 


w sprawie rewizji uchwa- 
18 listopada 1919 r, 


niosek magistratu 0 na- 
ə posesji na pomieszczenio 
magistratu. 
wniosek magistratu o 
je -posesji Sternickiego; 
Wybory: a) 1 członka i 
epey do komisji organi- 
aj budowy tramwajów 
łębiu Dąbrowskim, b) 4 
ów i 4 zastępców do 
siejscowej komisji swiadczeń 
snnych, c) 10ławników i 10 
jastępców do sądu pokoju. 


prawa prasowa, W dniu 
orajszym w sądzie okręgo- 
w Sosnowcu 0sądzona zo- 
sprawa red. „Iskry“, W. 
orskiego, oskarżonego 0 
zę w druku przez spółkę 
jiechowit*, która niewiado- 
z jakiej racji pobierała 4 

„od korca ziemniaków, Za- 
pionych przez p: Siewniaka 
w. miechowskim. Z _ od- 
nych w sądzie dokumsn- 

widać, że referat aprowi- 
viny w Miechowie obłożył 
kiem ziemniaki, gdyż ka- 
półce „Miechowit* płacić 
sobis ód korca 2 korony. 

-~ Gdyby nie zanięt, panujący 
"w naszych stosunkach, to nia 
? ktor „Iskry“, -lecz właści- 
panowie z „Mipchowita* 
z referat aprowizacji powin- 
ni się znaleźć przed kratkami 
sądowymi za podobne zarzą- 
4izenia. 
|. Ze stropy spółki „Miechowit* 
swał obrońca p. Majewsxi, 
arżony bronił sią sam, ZA- 
czając na wstąpia, że o po- 
zenin się nis myśli. 
ad wydsł wyrok uniewin= 

© 


ozprawom _ przewodniczył 
zia, p. Fr. Pomianowski. 

| Los prasy. W dniu dzisiej- 
tajm otrzy malismy:wieść zaiste 


ce” ROMANS 
2097. 
-~ — Nie trzeba tracić chwili 
czasu. Jutro niedziela, więc 
ie pójdę wcale do sądu. Chcę 
an, ażebyśmy razem obejrzeli 
place, na których wznosiła się 
spalona fabryka? Jednocześnie 
-zapoznam pana Z Kasjerem i 
głównym majstrem pańskie 
biednego  brata.. panami : 
Prieurem i Klaudjuszem Gri- 
wot, ludźmi uczciwymi i od- 
danymi.. Oni pana objaśnią, 
jakie umowy były zawarte 
przez Ryszarda z rządem ił 
osobami prywatnymi. 

— Ohoiałem pana o to pro” 
sió ` | 

— Czy zna pan w Paryżu 
Qudowniczego, któramuby pan 
mógł powierzyć roboty około 
„odbudowy? 
~ Nie. 

— To panu polecę godnego 
zaufania. | 


— Będę panu wdziączny. _ 
A pa Vermiste r ARA 
ro kal 


` coraz większe 


hjobowg dla naszego wydaw- 


nictwa: oto papier gazetowy. 


podrożał znów 0 60 procentów. 


Podrożenie to zwiększa mio- 
sięczny wydatek nasz przeszło 
o 5 tysięcy marek. © 


Złoto i srebro do Niemiee! 


Znów schwytano żydów ze złotem i srebróm! 


W dniu wczorajszym poste- 
runkowi 2 ego komisarjatuzJan 


Kuterba i Józef Tomczyk przy- 


trzymali na ul. 8 Maja w So- 
snowcu powracającego z dwor- 
ca wiedeńskiego Mojżesża Po- 
cha, zamieszkałego przy ul. 
Modrzejowskiej, przy którym 
znaleziono: 

800 szt. monet srebrnych ru- 
blowych, 877 szt. monet srebr- 
nych półrublowych, 180 szt. 
monet srebrnych po 1 marce, 
170 szt, monet „srebrnych po 2 
marki, 300 szt. monet srebr- 


Sosnowiec, 12 stycznia. 


nych po pół marki, 8 szt. mo- 
net srebrnych po 8 marki, 8 
szt. monet srebrnych po 5 ma- 
rek, 3 szt, monet srebrnych 
po 2 marki, 85 szt. monet szebr- 
nych po 15 kop., 120 szt. mo- 
net złotych po 20 mK., i19 szt, 
monet złotych po 10 mk. 


Komisarz Janik, st. przođo- ` 


wnik Lubowicki wraz z poste- 
runkowym Radoszewskim are- 
sztowali żydów, przy których 
znaleziono 500 mk. w srebrze 
i 42 sztuki skór surowych. 


prwrkalony py ma nym SAAM 


Sekretarjat Towarzystwa kre- 
sów zachodnich podaje, Że na 
całym obszarze plabiscytowym 
Górnego Sląska coraz liczniej 
zjawisją się zarówno tajni a= 
genci, jak i prowokatorzy pru- 
scy. Okoliczność ta wywołuje 
rozdrażnienie 
wśród ludności polskiej, która 
wskutek donosów jest nieu- 
stannie nagaby wang, przyczym 
zachodzą bezpodstawne aresz- 
towania, usuwanie od pracy 
ized: 

Znamienny dokument ogła- 
sza w tym względzie dr. Ró- 
żański z Rybnika, który poda- 
je protokół zeznań Stanisława 

limszy z kolonii Krzyczko- 
wice. Mianowicie, u wspom- 
nianego Klimszy zjawił się pe- 
wien osobnik, który powołując 


się na znanych działaczy pol-- 


skich, rozpoczął wypytywać 
go w sprawie ukrytej broni 
polskićj. Otrzymawszy od prze- 
ża A Klimszy odpowiedź 


odmowną, oddalił się poiry- 
towany ów nieznany 030b- 


"nik. Prowokacja jest w tym 


wypadku faktem stwierdzo- 
nym. 

Sekretarjat Towarzystwa kre- 
sów zachodnich podaje: Nasz 


mąż zaufania stwierdza mago- 


-we pojawienie się tajnych 'a- 


gentów pruskich w powiecie 
bytomskim, gdzie rozpoznano 
dotąd 360 osobników tego xo- 
dzaju. 

` Objawy szczególnie drażnią - 
ce zachodzą niemal codziennie. 
Do nich zaliczyć nałeży nagłe 
pojawienie się w pow. rzeko- 
mym  hsallerczyków w pełnym 
umundurowaniu, którzy pro- 
wadzą jawną agitację antypol- 
ską, gdy 
jawne „sposoby obrony prze- 
ciwko temu są- przez władze 
pruskie unieraożliwiane. Ze- 
brań. . politycznych polskich 
jawnie i legalnie bezwarunko 
wo odbywać nie można. 


Mantal plyny w lenno rodak 


Były kanclerz Scheidemann skarzy o obrazę honoru. 
Jego stosunek do braci Sklarzów. 


Opinja.. publiczna w Niem- 
czech jest bardzo poruszoną 
stosunkiem 
jaki zachodzi pomiędzy byłym 
kanclerzem Rzeszy niemieckiej, 


— Znam dom ładpy i do- 
godny dọ sprzedania w Neu- 


 Bratobójca. 


illy, wśród drzew, nad brze- 
giem Sekwany. 

— To byłoby dobrze, gdyby 
tylko cena byłą nie wysoka. 
Ile żądają? l z 

— Nie wiem dokładnie, ale 
właściciela znam, i waruski 
jego nie będą wygórowane. 

— Obejrzymy ten dom — 
rzekł Robert. 

— Pokażę go panu. 

Henryk i Matylda przyłą- 
czyli.sią do gości w salonie, 
a Daniel ich ebeznał z po- 
wziętymi projektami, którym 
przyklasnęii gorąco. 


LX. 


Daniel Savanne, rozstawszy 
Się Z gośćmi udał się dv swe- 


'g0 gabinetu: i wezwał naczel- 


EE wach 
clat się z ni i 
EES p: in ę nim poważnie 
Potrzeba było, ażeby śle- 
dztwo, rożpoczęte w przedmio- 
cie potrójnej zbrodni w Saint- 
Ogon, toczyło się z podwoje- 
niem energji i ażeby najzrę- 
czniejsi agenci prefektury czy- 
nili największe wysiłki, dla 
odnalezienia śladów, w ocze- 
kiwaniu na zeznania Weroniki 
Sollier. Se 
Już niektóre 


dzienniki za- 


kr oczynały się czepiać policji i 


niewyjaśnionym,: 


Berlin, w styczniu. 


socjalistą Filipem Scheideman - 
nem i osławionymi spekulanta- 
mi berlińskimi, braćmi Skla- 
rzami, którzy przen kilkunastu 
laty, jako ubodzy agitatorzy 


sądów, jako bezsilnych wobec 
złoczyńców, nie przestających 
siać postrach w okolicach Pa- 
ryża, i rozuchwalać sią z dniem 
każdym bezkarnością. 

Te ataki dojmowały do ży- 
wego Daniela Savanne, który 
miał zamiłowanie i cześć dla 
swego zawodu. 

Wszystko dałby na świecie, 
ażeby ustały te ataki, lecz je- 
dynym sposobem było dowieść 
ich bezpodstawności, tylko da- 
jąc jakiś rezultat. * 

A tego rezultatu nie można 
było ani prędzej ani później 
się spodziewać, poniewaź nie 
odnaleziono żadnego śladu. 

Naczelnik policji przybył na 


"wezwanie sędziego śledczego i 


oświadczył, że dla działania 
nie czekał jego rozkazów. 

Barthout, główny inspektor 
policyjny, wziął sobie za punkt 
honoru rozwikłanie tej zawiłej 
sprawy. Dobrał sobie współ- 
pracowników, wśród najbar- 
dziej doświadczonych kolagów, 
i śledził wraz z nimi, klną się, 
że muji M1 Się udać, jakkol- 
wiek brakowało mu punktu 
wyjścia. 

Następnie była mowa o We- 
ronice Sollier. 

ieczorem dnia poprzednie- 

go pan Savanne otrzymał od 
doktora Srmat szczegółowy 


natomiast wszelkie. 


L. dz. 3. 


ORWIESZCZENIE. 


i Na podstawie artykułów '299 Ustawy Sejmowej z dała f 
tk 1919 o spisie podoficerów, ogłoszonej w Dzienniku Praw | 
Państwa Polskiego N: 92 z dn. 11iXIl 1919 zostaje zarządzony 
spis wszystkich b. podoficerów narodowości polskiej, 
nie przekroczyli 45 lat życia i zamieszkują w b. Królestwie | 
Polskiem, w Galicji prócz powiatów  Stryjskiego, 
skiego, Kałuskiego, Doliniańskiego, Skolskiego, Stanistawow- 


Powiatowa Komenda Uzupełnień 11 p. p. w Będzinie. © J: 


sa 

wa 

Będzin, dnia stycznie 1920. | z 
3 

A 

kę: 

sj 

ktorzy | 


Zydaczow- | , 


| skiego, Bohorodczańskiego, Tłumackiego, Złoczowskiego, Ka- | 9 


mioneckiego, 


lub polskiej formacji wojskowej stopnie te uzyskali, | 

Objęci powyższym rozkazem zgłoszą się dnia 20 stycznia | 
1920 r. u Oficera Ewidencyjnego powiatu, w którym zamiesz- | 
kują, względnie w Powiatowej Komend ie Uzupełnień, celem 
rejestrowania. Zgłaszający się winni przynieść ze sobą wszy- 
stkie dokumenty, stwierdzające ich tożsamość, dątę urodzenia 
i posiadany stopień podoficerski. Prócz tego winni przedsta-- 
wić dokument, stwierdzający ich Sytuację rodzinni, kawaler, 
żonaty, dzietny, ile dzieci. ich wiek i t. d. Di 

Zarejestrowanym wydadzą Oficerowie Ewidencyjni odpo- 


wiednie zaświadczenia. 


| dnie w P. K, 


H 


stopień podoficerski. 


Brodzkiego, Zborowskiego, 
Brzeżańskiego, Przemyślańskiego, Bóbreckiego, Rohatyńskiego, | 
Kossowskiego, Snaiatyńskiego, Czortkowskiego, Borszczowskie- j 
go, Buczackiego, Husiatyńskiego, Zaleszczyckiego, Horodeń- | 

| skiego, Tarnobolskiego, Zbaraskiego, Skałeckiego, oraz w po” | 

| wiatach Bielskim, Sskólskim i Białostockim. | 
Rozkaz ten obejmuje wszystkich tych, którzy. posiadają | 
| iepa podoficerskie bez względu na to, w jakiej obcej armji | 


Kto z podlegających spisowi nie stawi się u O. E. wzglę* | 

U. będzie, w myśl. art, 3 tejże ustawy karany |- 
| przez Powszechne Sądy Karne więzieniem do lat 2-ch, zaś na. 
obszarze, na którym obowiązuje Kodeks 
aresztem ścisłym do 2 ch lat. Oprócz tego straci on swój. 


Radziechowskiego; | 5 È 


* + 


Karny austryjacki 


i e 
| Ostrowski m. p. <$ 
j Major i Komendant P. K. U. 11 p. p. w Będzinie. ; 


socjalistyczni przybyli z Rosji. 

Bracia Sklarze, żydzi rosyj- 
scy, podobnie jak i ich współ- 
towarzysz dr. Helphand, uży- 
wający pseudonimu Parvauga, 
są obscnie dziąki wojnie, bar- 
dzo wpływowymi miljonerami, 
Umieli oni, dzięki poprzednio 
nawiązanym. stosunkom z pray- 
wódcami obozu socjalistyczne- 
go, a równocześnie poprze inio 
„dzięki stosunkom niemieckim, 
zrobić podczas wojny i już po 
wojnie clbrzymie majątki. 

Scheidemanna pozyskali so- 
bie w ten sposób, ża zięć tego 
ostatniego został dyrektorem 
jednego z przedsiębiorstw, za- 
łożonych i finansowych przez 
braci Sklarzów. 


Rzecz prosta, że stosunek 
braci Sklarzów do przywod- 
ców obecnej republiki nie- 
mieckiej, jest wyzyskiwany bar- 
dzo zajadle, zarówno przeż 
konserwatystów jak i przez 
niezawisłą  socjal-demokrację. 


| $ Z " a aian Z ZZA SE O EE SEES SSR 


raport o operacji, której podda- 
ną została ranna. 

Donosi? o zupełnym powo- 
dzeniu tej aperacji i zarazem 
o ważnym i nieuniknionym 
nastąpstwie dla rannej, to jest 
o zupełnej ślepocie. 

Weronika Sollier niewido- 
ma... i 

To w znacznym stopniu 
zm aiejszało doniosłość pomocy, 
jaką mogła wyświadozyć spra- 
wiedliwości. „ 

Mordercy, którego widziała 
niezawodnie, z którym walczy - 
ła, nie mogłaby teraz poznać, 
gdyby go stawiono w jej obe- 
cności, 14 i 

Wiadomości, dostarczone 
przez nią, gdy bęizie można 
ją wypytać, czy będą dosta- 
teczna do wykrycia i ującia 
winowajców? 

Tylko przyszłość może roz- 
wiązać tę zagadkę. 

kod 
* = 

Z dniem poprzednim tempe- 
ratura tak nizka już od pow- 
nego czasu nagle sią podnio- 


A= 

Słońce świeciło blaskiem zu- 
pełnie wiosennym na niebie 
bez chmur, zwiastującym jak- 
by szereg pięknych dni. s 

Otoliozności, znane naszym 
czytstnikom, przeszkodziły Ma- 
gloirowi mańkntowi, w odby- 


Obecnie ta opozycja pragnie 
w ten sposób zadać ciog dzi- 
siejszemu pniitysznemu stans- 
wi rzeczy Niemczech, $ Liz” 

Między innymi kupiec. Son- 
nenfeid, ojciec młodego Som- 
nenfelda, który jako sakretarz 
jednego z braci Szlarzów, przy-  - 
ozynił Się do wyci galącia FI 
wszystkich tych brudów 1 | 
wierzch, ogłosił list, że Schel- 
demann za pośrednictwem swo- 
jego przyjaciela Sklarzanażzna- 
czył premię sto tysięcy ma- 
rek jako nagrodę za zamordo- 


+ 
* 


wania Libknechta i Róży Li- 
xemburg. eA ŻE 
Wobec tego Sihsidamane 


wytoczył skargę o obrazę he 
noru przeciwko Senuenfeldowi, 
który wrócił z. Hulandji do 
Niemiec, choć mógl sią obec- 
nie tam ukrywać zapełnia bez- 

piecznie. Sonaenfeld nio tylko |. 
nie boi się odpowiedzialnóści 
karnej, lecz, co więcej, ogłosił, 

że Scheiiemann i Skłarze | 


waniu owych codziennych kò- 
lejsk, które zresztą bardzo 
przykrymi czyniło przejmujące | 
zimno. . Ani 
Widząc czas tak. pogodny, 
pomyślał, iz trzeba korzystać, 
dla napełnienia worka, ktć 
szczególnie schudł, skutk 
ofiar codziennych. 


Zresztą miał teraz podwójne 2 
obowiązki, musiał sią opo. 
wać swą starą matką i małą | 
Martą. Trzeba było powetować 


zarobki, stracone przeszło od 
tygodnia. ZAB. 

W sobotę zrana, wesół, £6 
znów powraca do życia czyn- - 
nego, do jakiego się przyzwy- 
czajł, wziął swą katarynkę Í 
zawiózł ją do zakładu matki © 
Aubin, gdzie chciał zjeść śnia- © 
dauie przed rozpocząciem ko- 
lejki. 

Dnia tego zamierzał zwie 
dzić Clichy, Neu.lly, Cour 
voi i Asnieres. = 

Droga była dosyć. dał 
lecz nogi jego siine przebyłę 
ją bəz najmniejszego znużenia. 

Było wpół do dziewiątej, gi 
przyby! do restauracji. 

Marta już wstata i pomaga 
dzielnia Mart i innym słu 
cym w robieniu porządku. 


iewali. a i świadectwa Je- 
karekie, jakoby cn, Sonnenfeld, 
był chory umysłowo. Takie 
swiadectwo miało z góry Spa- 
raliżować zeznania Sonnenfelda 
wobec sądu i przedstawić je 
. jako mało wartceściowe. 

Nadto Sonnenfeld twierdzi, 
że jego syn, który teraz tak- 
że zrajduje się w Holsndji, 0- 
trzymał cd Sklarzów propczy- 
cję, że mu dadzą 20 tysięcy 
mk. i sfałszowany paszport do 
Argentyny, jeżeli zezna, że je- 
go ojciec jest chory umysłowo. 

ziennik konserwatywny 


_ „Kreutz Zeitung" przynosi in- 


formacje, iż spekulant i przy- 
jaciel Scheidemanna, Sklarz 
uciekł na aeroplanie do Rosji. 
W Szawlach zatrzymali go 0- 
ficerowie niemieccy wojsk Ber- 
mondta. Gdy jednak zapytali 
się telefonicznie władz w Ber- 
linie, co mają zróbić ze Skla- 
rzem, otrzymali rozkaz umożli- 
wienia mu dalszej ucieczki do 
Rosji. 
Sfery rządowe stanowczo 
zaprzeczają tej informacji. W 
każdym razie republika nie- 
miecka w drugim roku swego 
istnienia będzie miała teraz do 
pokonaj niesłychany skandal 
polityczny. Okazało się bowiem, 
że główni przywódcy socjali- 
styczni dali się oplątać rozma- 
tym spekulantom, nadużywa- 
jącym socjalizmu i republika- 
mizmu do robienia rozmaitych 
nieczystych spekulacji. 


Opuszczony zakład. 


(Koresp. wł.). 
Oświęcim, 12 stycznia. 


W zakładzie księży salezja- 
1ów pusto i głucho; ustała tam 
praca, ruch i życie; gwar i 
krzyki bawiącej się w wolnych 
chwilach licznej młodzieży za- 


ZĘ miłkły zupełnie! 


Dyrekcja zakładu zmuszoną 
była rozpuścić wszystkich wy- 
chowanków około 406 i wy- 
 próżnić zakład dla braku żyw- 
mości, zwłaszcza ziemniaków, 
których mimo ciągłych starań 
i zabiegów, mimo próśb i 
przedstawień znikąd otrzymać 
mie było mcżna. 

_ Obecnie zakład stoi pusty. 
Smutny to objaw, który wyda- 
„rzył się poraz pierwszy od 20 
lat jego istnienia, mimo, że 


już niejedną ciężką i krytycz- 


ną chwilę przeżywał. Zsjście 


>. to przykre dla zacnych dobro- 


dziejów i życzliwej zakładowi 
ludności, smutne dla wycho- 
wanków zwłaszcza sierot, rzu- 
conych na łaskę losu. Jest to 
zdarzenie dla wychowanków 
pod względem. nauki i wycho- 
wania nie małą stratę przyno- 
szące, bo w kilku dniach utra- 
cić mogą to, co skrzętnie i 


| meczolnie w długich tygodniach 


osiągnęli. 
ieeiy zakład stoi pust- 
kami! Miejmy jednak nadzie- 
ję, że to nie na długo, ponie- 
waż dyrekcja megi dei gotową 
jest przyjąć natychmiast swo- 
ich Tigas aa f byle tylko 
od władz kompetentnych, u 
których czyni nieustannie u- 
silne w tym względzie stara- 
nia, otrzymała dostateczną 
ilość ziemniaków, a zarazem 
zapewnienie, że zakładowi tej 
żywności do końca roku szkol- 
nego nie zabraknie. , 
W. K. S; 


- 


Telegram. 


= Komunikat polski. 
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- Warszawa, 21 stycznia. 
m (P. A--T.) 
Front lit.-biatoruski. 
- Bolszewicy atakowali w dal- 


szym ciągu nasze pozycje mię- 


dzy Dubno i Dźwiną, wpro- 
madzając do akcji znaczną 


zał E $ Da 3 "wę, 


: Redaktor i wydawca: 


ilcść artylerji, pociągi pancer- 


ne i oddziały kilku dywizji 
piechoty. Po kilkogodzinnej 
zaciętej walce ataki na całym 
froncie odparto, zadając prze- 
ciwnikom dctkliwe straty. Po 
przejściu naszych cddziałów 
do kontrakcji, bolszewicy ści- 
gani przez nasze wojska, w 
popłochu wycofali się za linjo 
jeziora Drysty; wzięto wielu 
jeńców, zdobycz, której jeszcze 
nie przeliczono. 

Ataki bolszewickie na wschód 
od Uszacza zostały przez nas 
odparte, Na wschód cd rzeki 
Ptyczy, nasz patrol ułański 
iozproszył oddział bolszewicki 
pod wsią Kuryń. 


Front wołyński. 
‘Spokój. 
Pełn. obowiązki w zastęp. 


szefa sztabu gen. 
Halłer, gen.-todporucznik. 


Ą Polacy w Toruniu. 
'Berlin, 12 stycznia. 
(Tel. wł.) 


Biuro Woelffa donosi, że do 
Torunia przybyło kilku ofice- 
rów polskich. 


Oddział banku państwa w . 


Toruniu zawiesił swe czynno- 
ści i rozpoczął wysyłkę inwen- 
tarza do Berlina. 


tłtysęczną ammo żandarmów 
atrzymnją czesi obetnie | 


Cieszyn, 10 stycznia. 


Donoszą z Pragi, że. czesi 
utrzymują obecnie 14.000-ną 
armję żandarmów, podzieloną 
na 84 oddziałów, wtym 10.000 
stałych żandarmów, 40C0 zaś 
zwerbowanych na czas nie- 
ograniczony. Ogromnata armja 
żandarmska kosztuje 75,000.000 
kor. rocznie, a potrzebną jest 
czechom do tłumienia rozru- 
chów, jekie się w państwie 
ciagle pojawiają. 


Wojska czerwone zajęły Taganrog! 
Wiedsń, 12 stycznia. 


Z Moskwy iskrowo donoszą: 
Wojska czerwone zajęły stolicę 
rządu denikińskiego Taganrog 
8 stycznia o godz. 1 popołud. 
Wzięto tam olbrzymią zdcbycz, 
które] niepodobna jeszcze obli- 
czyć. 

O ile udało się dotychczas 
stwierdzić, zdobyto 12 armat 
ciężkich, wyrobu angielskiego, 
50 miotaczy min, olbrzymią 
ilość naboj, automobile, tanki 
i wszelkiego innego rodzaju 
materjał wojenny. 


Ofiary. 


(Złożono bezęośrednio w „lskrze”). 


Rozalja Zajdman składa mk. 
50 na źołnierza polskiego jako 
korą za przejście granicy. 

Antoni Kolankowski złożył 
mk. 10 jako dobrowolną 6ż:2- 
rę na żołnierza polskiego, 


OOOO 


Poktór ; 
Pawei Broniatowski 


w Częstochowie, 
ul. áw. Panny Marji t. }. 
M Aleje Kr. 21, obok teatsi 
Paryskiego. 
Chorby skórne, dróg motza 


wych Í weneryczne. 


Przyjmuje cd 9—12 rano | od 4—7,p p 
Panie odfR — 1 po poł. p 


ONON 


== 
m. 


O AE ERA OZ IRENA). ECO EE EK TY CCA 


Wiktor Monsiorski. 


MYDŁO 2 zawartością 67 proc. tłuszczu 


(ze znakiem J. Cweigenhaft) 
sprzedaje hurtowo i detalicznie w ilościach ograniczonych odnośnymi 
rozporżądzeniami rządu. 
| J. CWEIGENHAFT Soenowicc, Targowa MN 7 


«rza 


Urząd Walki z Lichwą i Spekuiacja. 


OGŁOSZENIE. 


Wobec tego, iż 


wiele osób podszywa 


W 


ostatnich czasach 
się pod miano fun- 


kejonarjuszy Urzędu Walki z Lichwą i Spekula- 
cją i w ten sposób dokonywa rewizji w sklepach, 
mieszkaniach i t. p. Urząd podaje do publicznej 
wiadomości, iż funkcjonarjusze Urzędu w każ- 
dym poszczególnym wypadku obowiązani są przed 
przystapieniem do swych czynności okazywać 
LEGITYMACJE z fotografją i pieczątką oraz pod- 
pisami: Naczelnika Oddziału i Sekretarza 

Urząd wzywa publiczność, aby w. wypad- 


kach wątpliwych, 


gdy rzekomy funkcjonarjusz 


nie będzie mógł się wykazać taką legitymacją, 
uciekała się do interwencji policji państwowej 
i przekazywała jej podejrzanych osobników. 


Naczelnik Oddziału 
A. BRZOZOWSKI. 
UWAGA: Wydane przez Urząd Walki z Lichwą 


i Spekvlacją na reck 1919 zaświadczenia, tudzież legi- 
tymację z dniem ogłoszenia niniejszego unieważnia się. 


|| ZAWIADOMIENIE. | 


Dnia 17 i 18 stycznia 1920 r. w sali Muzeum przem.irc|- 
nictwa w Warszawie ul. Krakowskie Przedmieście Ne 66 


odbędzie się: 


piwny zjazd (ow. kiytów pol. handlowców 


końmi, trzodą chlewną, rogacirą i drobiem 


Zjazd rozpocznie się uroczystym nabożeń4 
stwem dn. 17 b. m. w kościele katedralnym św. 


Jana o godz. 10-ej rano. 


Ponieważ rozpatrywane będą bardzo ważne 
sprawy więc uprasza się osoby zainteresowane 


o liczne i puktualne przybycie. 


ZARZĄD. 


SUNE o | 


Ogloszenie, 


Pewolując się na zebranie przedstawicieli branży mydla- 


nej w (rzędzie Walki z Lichwą 


i Spekulacją w Będzinie w 


dn. 27 listopada 1919 r. i na tchwałę, która zapadła na tym- 


że posiedzeniu, 


w sprawie nadsyłania w najbliższym czasie 


szczegółowych kalkulacji tycżących się wyrobu mydła wraz z 
oznaczeniem cen w sprzedaży hurtowej i detalicznej, przyjmu- 
jąc 6 mk. funt łoju surowego, jako punkt wyjścia, niniejszym 


zawiadamiamy wszystkich fabrykantów mydła, 


tak większych 


jak i mniejszych o mającym odbyć się zebraniu 
ostatecznym bez względu na ilość przybyłych os b 


w dniu 20 stycznia 1920 r. o godzjnie 4 i pół po południu w i 
Urzędzie Walki z Lichwą i Spekulacją. 3 


Fabrykanci, 


którzy do tej 


pory nie przedstawili jeszcze 


swoich kalkulacji, zechcą je w dniu zebrania przynieść z sobą. 


. „Naczelnik oddziału 
Artur Brzozowski, 


P. o Starosty 
R. Piwowar. 


na E E WN Z PIATE, WIA. ENZO EROWID, 


STARSZY FELCZER 


M. Fruchi 


po powrocie do zdrówia zaczął 
znów praktykować. 


Sosnowiec, Modrzejowska 28. 


Dr. Hejman 


choroby uszu, nosa i gardła. 


Kołłątaja 10 (Wikołzjew ska) 


DENA NA 
Kancelarja półrocznych 
ifursów Handlowych 


T. Rakowskiego IK. Stoftlera 


w Będzinie, ul. Sączewska 2 


przyjmuje zapisy nowowstępują- 
cych od 15-go stycznia do 1-go 
lutego r. b. od godz. 5 do 7 w. 


Pregram nauk tamże do nabycia. 


pon, <, -F 


` wéródmieśoia, Wisdomośé w . 


zy, R. o T RZ, 


DM 


przyjmuję zamówienia na b 
wesela, wieczorki, rauty. 


Wiadomość:  Steresosnowiecka 42 m 
.  Ksape mistrz 

A. DYMOWSKI. 
R Rio Wo R Ty, Ty TR; 


> 


R T TW Ty 


Lekarz wenerycznega szpitala w jet 
Dr. Wasili Kekało | 


Choroby weneryczne, skórne i m 
czo-płciowe. Samogwałt. Płciow 
niemoc. Badanie krwi. Mikrosko 
analizy. Używam prep. 606 i 844 
Najnowsze sposoby lecze nia. l 
Przyjmuje codziennie od 5 do 7 po pí 
w dni świąteczne od 10 dó 12 rano. 


Adres: Będzin, ul, Kołłątaja M4 


| Brata ogłoszenia, 5 


pisarz drzewiej 
ferty do red 


Potrzebny , 


pod A B. A 
Nowo-otworzoby s 


i słomy, ul. Starososnowiecka Mè 
Bada i 8 ka. 


Poszukuję 


elettryoznym i 


pokoja umebk 
go z ośńwietle 
wszelkimi wyga 


i na maszynie b 
Pisząc sownie przyjmie obo 
zanie aby nie wyjść z wprawy. 
dcmość w „lskrze”, 

do wynajęcia ze 


Pokój i ausłagą. Wiadomość 
Redakcji „Iskry“. a 
F przychodniąjposzukaj 
P annę dziecha, Zgłosić stę 
dz n Modrrejowsta Ne 42 F. Po 
Do sprzedania iatro do podróż 
czarne barany, wierzch p i 
wojenny. Oglądać—Będzin, Kościasą 
ki 7, 1 piętro. Luk 


Sprzedam 2 wózki dziec 


4 krzesła, stół o 
ny i pa A Starososaowiecka 
I piętro ra 


so. Boa 
y nówi ei j 


Kupię maszyn 
czochów w dobrym stanie 
5-ki 50 czatimetrów 


6 » . v 

7- od 2L albo 29 cenbimetrów 

8 LJ ”» . LA 
Zgłoszenia piśmienie ul. Bukowa X 


Lechman. 

ARE eT paszport niemiecki 
Zgubiono dany w Sosrowen si 
imię Ludwika Lechmana, z +54 ONE 

> paszport wydany pi 
Zaginął magistrat m. Sosno 
na imię Stanisława Ta:kosa. Łaskew) 
znalazcu roczy zwrócić do „lskry*. 
, dwie legitymacje ; 
Zaginęły pomogowe wydze! À 
przez Państwowy rząd Pośrednictwa 
Pracy na imię Antoniego Soboty ral 
5 osób. Łaskawy znalszca racze 
zwrócić do „Iskry“. e 4 
poszport Emili 


i 

Znaleziono Rasek kartę ży 
wnoście wą Zygmanta Rasek, Kołłątaje: 
41 i cztery lotogralie. Odebrić możse 
w „Iskrze" za zwrotem kosztów) 


ogłoszenia. 

paszport rósyjs 
Zagin ął imię Aatoaiego 
skiega i kontrakt wypaszczenia 
w dzierżawę. 

dokument 


r 3 s 
zaginął od wojska wydany przez) 
Poisią Komendę Qzupełnień w Bgv 
dzinie na imię Stanisława Kamind 
> paszport wydany przez, 
Zaginął iero a Sosnowca, 
na imię Marji Wrośzzicj. * 
P, moira Wikwalifikówa 
PrasowacZKa n ore dormi 
kucharka poszukuje zajęcia, z rocznem 
dzieckiem warunii przystępne, Wiadomość 


w „lskrze”. s) 
FIRE TET kołuierz skunksowy *\ 
Zgubiono firma Ohowanczak —, 
Warszówa o 7 i pół wieczorem jadąc © 
cami od plecu Kościuszki Szeroką Diet!0w< 
ską Tczeciego Msja Małachówakiegć d 
domu Ne 26 prey tej ostatniej. Dszciw 
zualozca zechce oddać za gowitą nagrod 
do Sz, Rudowskiego przy Ul- Śzerosiej 
N 12. mj i isi 
Tac: | psazporńk wydany pizze 
Za inął Eedze Said z 
imę Adolfa Litmanowiozs. 


r = paszport niemiec I fac 
Zaginął hjay i tymezawowa legi 
tymacja polska wydana przez magistrat 3 
Sosnowo na imię. Józefą Knapoźęke 


Fotrzebna prasowaczka. będzi 


u] Modrzejowska pra 
nia „Wenus“, 


zaginął 


e 
6 5 
s | 


z 


Lip. 


i 
$ 
sszport wydany przej 
ia ` austejsckie oż 


od 4—6 popołudniu oprócz świę t OAK Ban GN R 


Drukarnia „Iskry.“ 4 pi 
i BEZ. e 


y ian Z” | ý 
R Day sr oz (AGA MSZE 
PTB E TE 0 IB MSZE" .; Jett, 


2 


